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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni -powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po* 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głów 
"oli 

ielna przedpłata na do- 

datek poranny pzyjmowaną 

nie może. 

Dziś; 
Sobota: 


Scholastyki 
Luz 


„jusza. 
| ` Niedziela: Eulalji Panny. 
Poniedz:  Juljana. 


| KALENDARZ. 


— 


Imiona słowiańskie: Dziś Tomiły bł., jutro Świętochny. 
| Zgromadzenia: Posiedzeuie kolegjalne członków magistra- 
| tu warszawskiego. (Sala magistratu—12!/, po południu.)— 
| "Posiedzenie członków wydziału opieki sierot i ochron Towa- 
| rzystwa dobroczynności, (Gmach Towarzystwa na Krak. 
| Przedm.—5 po południu.) 
| Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. 
(rak, Przedm. N 10—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— 
ystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy, (Nowy-Świat N 27—od10-ej rano do 7! wiecz.) 
ystawa etnograficzna, ZIE Am 103 zed rad 
4-€j po poł.)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabryczn 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemyski 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. M 66—eodziennie od 10-ej rano 
do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 
południu. Wejście bezpłatne.) $ 
. Odezyty: Dla ezłonków Towarzystwa ogrodniczego oraz 
osób zaproszonych pogadanki popularne z dziedziny ogro- 
dnictwa pp. Bamunda Jankowskiego i Józefa Kaczyńskiego 
(Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—7 wieczorem.) I 
Zabawy: Maskarada na lodzie. (Ślizgawka u cyklistów 
przy ulicy Oboźnej—B wieczorem.) À 
W iel ki: dziś „Przyjaciel Fryc” i „W ieszczka la- 
lek”; jutro „Divertissement baletowe”, „Pajace' (z udziałem 
pauny Skulskiej i p. Stehlego)”;—R oz maito ści: dziś „Do 
rozwodu” oraz „Te panny”; jutro „Fredzio”; — Mały: dziś 
„Wesoła dwójka”; jutro „Wesoła dwójka”. (7! wieczorem) 
l Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
nazastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 3207 rs. 87 ko 
(Pożyczki wydawana będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskutoczniaj ą się od 9-ej zrana do 3-ej 
po południu.) 


WIADOMOSCI - BIEŻĄCE. 

= Przytaczamy poniżej z Praw. wiestn. tekst Toz- 
porządzenia o rozszerzeniu czasowem operacyj dy- 
skontowych Banku państwa. "Tytułem próby na rok 
jeden ustanowione zostały następujące przepisy: 1) 


Kantory i oddziały Banku przyjmują do dyskonta, 
na rachunek oznaczonych przez komitety dyskonto- 


28) 4 


(Dalszy ciąg.j 
Zygmunt popatrzał ciekawie na smukłego, 0 bla- 


Ocenił trafność odpowiedzi, ukorzył się przed jej 
logiką. 3 
| — Nie wiesz, dużo wypompowali dzisiaj? 
| — Ktoby ta zliczył, wiele wody, a wiele ropy. Kto 
będzie ciekawy, ten Się wieczorem dowie. 
| — Ty, widzę, me jesteś ciekawy. 
— A poco niepotrzebnie sobie głowę zaprzątać 
«iekawością. r 
| — Czemże ty swoją zaprzątasz? 
— (zem? Żeby się nauczyć rychło kowalki i zostać 
| lajstrem. 
— A tymczasem, nie zaprzątnąwszy sobie głowy 


Prosić pana Stefana na herbatę. ; 
.™— Pan dyrektor pił już od trzech godzin, a teraz 
nie może przyjść, bo się coś dzieje. 
— (o takiego? Pi 
sd Wiem ci? dzieje się i już. Przede mną się nie 


— Antek, tyś wielki filozof. i 

Obrążony chłopak popatrzał markotnie na Zygmun- 
ta i odpowiedział: 

— A no, to dziękuję wielmożnemu panu—odszedł, 

Zygmunt w pięć minut był juź ubrany i, nie cze- 
> na herbatę, wybiegł. i 

stefan, gdy go zobaczył, zaczął wołać: 3 

— Czterdzieści beczek od rana, a teraz woda SIĘ 

sączy, Lecz to dobrze, bo po małej wodzie idzie ropa. 


p 


dej twarzy 1 mdławych, szarych oczach chłopaka. | 


ciekawością, dawaj na miskę zimnej wody i poskocz | 


- dyskontować weksle, których termin płatności wyno-. 


| 


| 
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we kredytów, weksle, nieczekając na zatwierdzenie 
tych kredytów przez zarząd Banku, lecz ograniczające 
się przy dyskontowaniu takich weksli do normy, 
ustanowionej przez zarząd. 2) Dyskonto weksli od- 
bywa się w wypadkach nie wzbudzających wątpli- 
wości, za zgodą zarządzającego w porozumieniu z je- 
dnym z dyrektorów w Banku państwa i jego kanto- 
rach, oraz z kontrolerem w oddziałach, z warunkiem 
jednak, aby weksle, 'zdyskontowane bez udziału 
członków komitetu dyskontowego, przedstawione by- 
ły temuż komitetowi na najbliższem jego posiedze- 
niu. 3) Bank państwa, jego kantory i oddziały mogą 


si więcej niż 9, lecz mniej niż 12 miesięcy, procent | 
jednak dyskonta takich weksli winien być większy. | 


== W Now. wr. czytamy: Ministerjum sprawiedli- 


wości przystąpi w` niedalekiej przyszłości do przej- | 


rzenia projektu reformy sądów gminnych warszaw- | 


| skiego okręgu sądowego. Instytut sądów gminnych | 
"ma pozos 


zupełnie bez zmiany, natomiast zwróco- 
na będzie uwaga na usunięcie niektórych jego wad | 
i braków. Środki, mające wzmiankowany cel na wi- | 
doku, dotyczą systematu wyborów, terminu służby | 
sędziów gminnych i t. d, wreszcie dotykają obo- | 
wiązków ławników i pisarzy przy sądach gminnych. 
<= Dzienniki petersburskie przytoczyły już nie- 
które szczegóły o projekcie ograniczenia biletów bez- | 
płatnych i ulgowych na kolejach. Bliższe szczegóły | 
przytaczają obecnie Russk, wie” Według projektu | 
uiga nie może wynosić- więcej. niż. 50%, przyczem 
datek skarbowy winien być opłacony w całości. 
Ż ulgi przedewszystkiem korzystają: urzędnicy kole- 
jowi i urzędnicy państwowi, słażacy na linjach ko- 
lejowych, i ich rodziny, urzędnicy, kontrolujący dzia- 
łalność kolei, osoby, zaproszone na linję przez kolej, | 
robotnicy i ofiejaliści, Do innych osób ulga może być 
zastosowana tylko w razach wyjątkowych, 


= Stosownie do przedstawienia komitetu kanali- | 


Odprowadził Zygmunta na bok i zaczął cicho: 

— To tylko fatalne, że gdy Griinschpan przyjedzie, 
a zobaczy wodę, nie dą pieniędzy. Niema rady, trze- 
ba będzie zdjąć chwilowo pompę. Tymezasem, aby go 
olśnić i zgnębić wielkością, posłałem mu dziś rano 
sto pięćdziesiąt beczek, wczoraj osiemdziesiąt, jeszcze 
mamy czterdzieści gotowych. 

— I wodę, 

— Prawda, i małą wodę, która sprowadzi za sobą 
ropę. Gdyby troszki wody nie było, wyrywałbym so- 
bie włosy z rozpaczy. Do południa, kto "A co jeszcze 


będzie. Naprzód: wytrwałość i nadzieja, To moja de- 
wiza. 

— Dwie piękne damy bierzesz pod ręce i dalej 
w drogę. 


— Przez życie—dokończył Stefan— przez całe ży- 
cie! 

— Ropa jedzie!'—zawołał R bacz. 

W trzech susach byli już przy kadzi. Ciemno-bur- 
sztynowa woda zaczęła zmieniać kolor na czarny 
i gęstnieć. Gazy, pryskając, syczały. 

— Przybywa — szepnął wzruszony Stefan —i Bóg 
da, popłynie choćby jeszcze przez dziś, | 

— Dziś, dziś, tylko dziś?— pytał wystraszony Zy- | 
gmunt. i 

— Dziś, na przyjęcie Griinschpana. Jutro damy so- | 
bie radę. Jedno pogłębienie na jeden metr wystar- | 
czy. Niechaj dziś Grünschpan zobaczy naszą siłę i tę | 
nieustającą ciągłość, niech się przed nią ukorzy i od- 
da nam pokłon, składając mirę, kadzidło i złoto. 

— Jedzie, okrutnie jedzie, jak na początek — ode- | 
zwał się znowu Rębacz | | | 

Uwaga wszystkich zwróciła się na kadź. | 

Ropa czarno brunatna zaczęła się wylewać całą 
objętością otworu żelaznej rurki, 

Stefan patrzał na zegarek. 

— Jeszcze pięć minut, ostro chłopeyt... Dosyć. 

Robotnicy przestali. Zygmunt spojrzał na Stefana. 

— Musimy dla Griinschpana przygotować zapas— 


| Dnia 29 stycznia (I0 lutego) 1893 r. 


schód księżyca o godzinie 10 minut 18 w. 
9 1 


21 r 
Wysokość wody na Wiśle st. 3 e. 6 (st. 3 ©. 6),1 
jo 


mn 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy naa 

R stępny raz 20 kop. 
A Nəkrologja: za jalon wiorsz 
15 kop. 
a Zwyczajna i mała oqłosz3- 
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aia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają Się. 
Ogłoszenia i prenumoratą 
prayjmuja kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z poł. 
Wtorek: Maksymiljana Be 
Środa: Popielec. Faust. 
Czwartek; Juijąnny Panny, 
Piątek:  Sylwiua i Don, 


zacyjnego, władza wyższa zatwierdziła kosztorys 
techniczny, sporządzony przez p. Lindleya na ułoże- 
nie 4-calowych rur wodociagowych wzdłuż uli 
Grodzkiej na przestrzeni od ulicy Garbarskiej sA 
Nowego Zjazdu. Koszt tych robót obliczono na 
rs. 1,300. 


= Analiza bakterjologiczna wody wiślanej, doko- 
nana w d. 3-im b. m. przez pracownię bakterjologicz- 
na dra Bujwida, wykryła, że jeden centymetr sze- 


, ścienny wody niefiltrowanej, zaczerpniętej przy smo- 


ku wodociągowym, zawiera 195 bakteryj; taż sama 
woda niefiltrowana, świeżo wprowadzona do base- 
nów osadowych—625; woda filtrowana z filtru dzia- 
łającego dni 5, przy ciśnieniu 10 centymetrów — 5; 
woda filtrowana z rezerwoaru — 8; woda filtrowana 


| z kranu w laboratorjam (ul. Bednarska)—20. Filtry 


działaja dobrze. Bakteryj chorobotwórczych nie zna- 
leziono. 


= Zgodnie z przedstawieniem zarządu miejskie- 


| go władza wyższa upoważniła komitet kanalizacyj- 


ny do nabycia, bez ogłaszania konkurencji, z cegiel- 
ni p. Granzowa w Kawęczynie, potrzebnej do robót 
kanalizacyjnych i wodociągowych w latach: 1893, 


1894 i 1895-ym cegły, a mianowicie: 6,792,000 sztuk ` 


zwyczajnej—po rs. 17 kop. 50; 1,320,000 sztuk 
dziurkowanej—po rs. 19; 1,148,000 sztuk klinowej— 


"po rs. 21 kop. 50 i 400,500 sztuk fasonowej po rs. 


25 za tysiąc, z warunkiem, aby wydatek na ten cel 
w sumie rs. 178,634 kop. 50 był pokryty z fnndu- 
gzów IV-ej serji robót kanalizacyjnych i wodociągo- 
wych. = aii 704 
| ÅÁ——Á y 
= Projekt urządzenia sali licytacyjnej dla wszyst- 
kich lombardów prywatnych w Warszawie znów 
wchodzi na porządek dzienny, z tą wszakże zmianą, 
że przedsiębiercy pp.: Groman i Librowicz starają 
się o uzyskanie koncesji na odbywanie w tejże sali 


| wszelkich sprzedaży przez licytację publiczną rucho- 


mości z wyroków sądowych. Wspomnieni przedsię- 


odezwał się po francusku. Czy próżne beczki odwio* 
zą na południe? —zwrócił się do Rębacza. 

— Tak obiecywali. 

— A zatem o jedenastej spuścić wodę z kadzi i do 
pompy ostro. Przygotujcie tymczasem nowe skóry do 
tłoków. 

— Dziś rano założone. 

Stefan spojrzał na Zygmunta, jak gdyby mu cheiał 
powiedzieć: „Patrz, co za przezorność.* Pochwycił ge 
w pół, przycisnął, uniósł w górę i postawił, 

— A teraz chodźmy do domu, 

‘Zwrócił się do robotników. 

— Chłopcy, godzina odpoczynku i dalej naprzód, 
niech ropa dudni w cembrowanej studni, 

Robotnicy wesołą wrzawą śmiechu odpowiedzieli. 

Dwóch wspólników w wybornych humorach wró- 
ciło do pokoju. 

— Dramat nasz—mówił spokojnie do Zygmunta— 
prawidłowo się rozwija. Ekspozycja przepyszna! Po- 
myśl pan tylko: praca, głód, rozpacz... Do tego ro- 
mantyczna okrasa, wytrwałość i blade światełka na- 
dziei... „Nafta, nafta!” Okrzyk ten, jak „ziemią? na 
okręcie Kolumba, kończy akt pierwszy. 

— A drugi? j 

— Czekaj pan, kurtyna jeszeze się nie podniosła. 
Drugi akt rozpocznie Gritnschpan. On na grzbiecie 


kredytu wiezie nasze losy, jak ongi łódź wiozła Ce- 


zara. 

— Nigdzie indziej nie znajdziesz pan pieniędzy? 

— Nigdzie. Jedynie tylko w tym wypadku żyd 
może grać i ryzykować, i 

— Wio, wio, wiśta! — rozległo się niespodzianie 
wśród ciszy leśnej. 

— Jadą—szepnął Stefan—a z nimi, założę się, żyd, 
Pobiegnij pan przez sionkę i daj rozkaz, aby wody 


| z kadzi nie spuszezano, a całą siłą wzięto się do 


pompy. 
Sam wybiegł na werende 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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- RUBJER WARSZAWSKI. = Dhia 10 lutego 1803. 


biercy rozwinięli już starania w przedmiocie uzyska- 


nia koncesji; w razie pomyślnego przebiegu starań i 
przyjęcia warunków, dotyczących wysokości prowi- 
zji za dopełniane licytacje, przedsiębiercy gotowi są 
przystąpić do wyboru placu pod budowę gmachu, 
mającego pomieścić wielką salę licytacyjną, 
= Magistrat układa się z jednym z przedsiębior- 
ców artystycznych o restaurącję pomnika Koperni- 
ka. Roboty mają być rozpoczęte z nastąpieniem 
wiosny. 
= Z powodu Śmierci ś. p. dra Ludwika Schelle- 
ra, znanego chemika i przemysłowca, rozpuszczone 
zostały pogłoski, jakoby stworzone przez niego za- 
kłady przemysłowe w Mszczonowie i fabryka zapałek 
tamże, miały być zamknięte, Jak nas informują z kom- 
tentnego źródła, pogłoski te pozbawione są wszel- 
kiej odstawy, wspomniane zakłady bowiem przez 
obierców zmarłego nadal bez zmiany prowa- 


aleś 


= Trzy ląta minęło, jak pod egidą Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami zawiązano stowarzyszenie 
furmanów. Instytucja ta jednak wobec obojętności 0- 
sób zainteresowanych w życie nie weszła. Obecnie kil- 
ku przedsiębiorców przemysłu furmańskiego pragnie 
cały ów projekt wskrzesić z zastosowaniem wszakże 
do programu stowarzyszenia pewnych zmian, mają- 
cych na celu zjednanie dla instytucji szerszego kola 
członków. Między. innemi zaprojektowano również 
wprowadzić w wykonanie oddawna żywiony zamiar 
wzajemnego ubezpieczania koni od wypadków. 


=> W Nowej Aleksandrji na dochód oddziału stu- 
denckiego w miejscowym szpitalu św. Karola, oraz 
na organizację orkiestry studenckiej urządza się se- 
Tja odczytów, które odbędą się w d. 4,11, 18 i 25-ym 
marca i 12-go kwietnia. Dyrektor instytutu, prof. 
Dokuczajew będzie mówił o walce z posuchą i inne- 
mi klęskami żywiołowemi w stepach Rosji; prof, 
Skwarcow o kryzysie wszechświatowym w gospodar- 
stwie rolnem; prot. Chmielewski o bakterjach; docent 
Wasiljew o przodkach zwierząt domowych RPOŁ CZE 
wych i nareszcie docent Wasiljew o paleniu. Bilety 
abonamentowe i pojedyńcze są do nabycia w War- 
szawie u naczelnika kancelarji oberpolicmajstra, 
a w Lublinie u dyrektora miejscowego gimnazjum. 
Kolej nadwiślańska ma podobno w celu ułatwienia 
przejazdu na o, zmienić rozkład biegu pocią- 
gów od Warszawy i Lublina do Nowej Aleksandcji. 

= Najbliższe posiedzenie komitetu budowy kana- 
łów i wodociągów wyznaczono na d. ll-ty b. m. 
w biurze zarządu przy ul. Królewskiej nr. 41. Tym 
sposobem zebraniu przewodniczyć będzie po raz 
pierwszy prezydent miasta, jenerał-major Bibikow, 
na porządek zaś dzienny wejdą przeważnie sprawy 
dalszych dostaw materjałów budowlanych, oraz wa- 
aa robót ziemnych przy układaniu rur wodociągo- 
wych. 


== W mieszkaniu starszego p. Ryka, przy ulicy 
Marjensztadt, odbyła się kwartalna: sesja zgroma- 
dzenia blacharzy. Dochód w okresie sprawozdaw- 
czym wynosił 79 rs. 55 kop., wydatki 42 rs., kasa 
zgromadzenia posiada 1368 rs. 9 kop. Urząd star- 
szych przychylił się do podania czeladników, ktorzy 
zgodzili się na podwyższenie składki szpitalnej do 
wysokości 25 kop. miesięcznie, aby tylko mogli w ra- 
zie choroby leczyć się w domu. Do ksiąg PSA 
zapisano 16 uczniów, ną cezeladników wyzwolon 
siedemnastu kandydatów. 


== W marcu r. b. z zapisu Ś. p. Józefa Zacharkie- 
wieza przypada do rozdania trzy nagrody dla lokajów 
za długoletnią służbę w jednem miejscu, u stałych 
mieszkańców Warszawy, Pierwsza nagro”a w sumie 
450 rs. za 20 lat służby, druga 75 rs. za 15 lat służby 
i trzecia 4» rs. za 10 lat służby. Podania o pozyska- 
nie wsparć należy wnosić do rady miejskiej, 


== W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 
fanty na tombolę artystyczną panie: Felicja Rutkow- 
ska, Marja Erlich, Spalkowska-Wittich, Róża Gold- 
feder, Sieroty; pp.: Daniel Purye, Maksymiljan Sro- 
czyński, dr. Józef Wolff, Leopold Lauer, A. Datyner, 
A. Jaskólski, Lours (Zamboni), Stanisław Szwede, 
Rembierz, Gustaw Stuermer, Walenty Kwieciński, 
Paweł Owerło, e wig Władysław Bogusławski, 
Józef Paprocki, Izydor - Librecht, Załęski i sp., Ale- 


. ksander Rajchman, oraz redakcja Kurjera porannego. 


= Na wczorajszem wyborczem posiedzeniu re- 
prezentantów resursy obywatelskiej wybrani zostali 
na r. b.: na prezesa przez jednomyślną aklamację 
dotychczasowy prezes p. Jan Maurycy Kamiński, na 
wiceprezesa nowopowołany w porzą ku głosowania 
z kartek p. Edmund Langner. i 


= JE, ksiądz Kossowski biskup-snfragan decyzji 


"kujawsko-kaliskiej wyjechał do Włocławka, 


= £ teatru. 


przedstawienie „Afrykanki” do skutku nie 
operę odroczono dv poniedziałku. p 
Dziś teatr Wielki w miejsce „Afrykanki” daje: 


przyjdzie; 


„Przyjaciel Fryc” i „Wieszczka lalek”. 


"Teatr na „Afrykankę” od dwóch dni był w całości 
wykupiony. © 

* Skrzypicielka, uczennica Barcewicza, panna Ma- 
rja Gottowtówna wystąpiła z orkiestry teatru Wiel- 

ego. : 


t= Skrzypce swojskie. 

Wynalazca metody budowania skrzypiec, warsza- 
wianin p. Zarski, bawi w Berlinie, gdzie pierwszy 
egzemplarz tej jego budowy w sferze specjalistów 
żywe budzi zainteresowanie. 

St. Barcewicz, po powrocie z podróży koncerto- 
wej, wystąpi publicznie z grą na skrzypcach pana 
Z., celem poparcia usiłowań fabrykanta, który ną 
studja i badania techniczne stracił całe mienie. 


= Kronika karnawałowa, 

Dogorywający karnawał obfituje w zabawy prze- 
ważnie prywatne, 

Wielkie bale ratuszowe kończą się na zabawie 
ZORSAROWJs mniejsze za to zebrania mnożą się bez 

iku. 

Członkowie resursy kupieckiej w dniu jutrzejszym 
zgromadzają się na ae At zabawę tańcującą, 

Bilety zamawiać można w kanņcelarji resursy, 

W przyszły poniedziałek w lokalu Towarzystwa 
wioślarskiego odbędzie się ostatnia w sezonie zaba- 
wa tańcująca dla członków i wprowadzonych gości. 

Z powodu kosztownych przygotowań, opłata za 
wejście będzie pobieraną i od członków Towarzy- 
stwa, 


= Sprawy rzemieślnicze. 

Poruszona szczęśliwie 
schroniska dla rzemięślników rozwija się bardzo po- 
myślnie, i 

Sympatja ogólna otacza sam projekt, 2 nie ogra- 
nicza się ona jedynie na współczuciu platonicznem, 
lecz manifestuje się w stosunkowo wcale szczodrych 
zapisach, których wysokość zwiększa się z dniem 
każdym. nę 

W chwili obecnej suma zaofiarowań przenosi już 
20,000 rs.; że zaś dojdzie do cyfr bardzo poważnych, 
świadczyć się zdaje o tem ta okoliczność, iż w skład- 
kach nie przyjęły dotąd udziału cechy, Z wyjątkiem 
jednego mularskiego, choć źródło powyższe mus! ną- 
eżeć z natury rzeczy do najwięcej obfitych. 

Za to cech mulśrskł ofiarność swoją zaznaczył cy, 
frą wcale pokaźną; prócz datku, zadeklarowanego 
przez zgromadzenie, oddzielni jego członkowie zapi- 
Sali się na kilkaset rubli, dając w ten sposób przy- 
kład godny naśladowania. 

Słowem dziś już twierdzić można, że cel zostanie 
w pełni osiągniętym, a instytucja, której znaczenie 
właściwe ocehionem zostanie dopiero po otworzeniu 
przytułku, ma piękną przyszłość przed sobą. 

Na liście zapisów, odczytanej na wczorajszem po- 
siedzeniu sekcyjnem, napotkaliśmy w dalszym ciągu 
nazwiska następujące: 

Ofiary jednorazowe zadeklarowali: pp; Feliks Jan- 
kowski 2,000 rs, Edward Nepros 1,000 rs., Stani- 
sław Frelich 300 rs., Lindner 200 rs., E. Reich 200 
rs., Leon Januszkiewicz 150 ra., Patschke i Troschel 
100 r., Fr, Geisler 100 rs., Wil. Weigel 100 rs., zgro- 
madzenie mularzy 100 rs., M. Karstens 100 rs., Wa- 
lewski 50 rs., Ferd. Woroniecki 50 rs., Józef Sawicki 
50 rs, Leon Keutler 25 rs., Szymborski 25 rs., Jal. 
Meyer 25 rs, Władysław Modzelewski 25 rs, Karol 
Weishejt 25 rs., Deduchowski 25 rs., Damięcki 25 
rę., Grabiński 15 rs., Wurster 15 rs., Dmowski 10 rs., 
Fink i Wille 10 rs., Kłodowski 10 rs., Ławrynowicz 
5 rs., Uszyński 5 rs., Sobolewski 5 rs, Tenzel 3 rs., 
Mikołajczyk 3 rs., Rzeczkowski 3 rs., Jabłoński 3 rs., 
Filipowski 3 rs., Górski 3 rs., Marcin Szpot 1 rs. 

Razem z zapisami poprzedniemi, oprócz zadeklą- 
rowanego wniosku kasy przemysłowców warszaw- 
skich w kwocie 2,000 rs.-—18,725 rubli. 

Nadto jako subsydja stałe roczne zaofiarówali si 
wnósić pp.. Jankowski 100 rs, Januszkiewicz 25 rs., 
Sawicki 20 rs., Kreutler örs Weisheit 5 rs., Szym- 
borski 5 rs., Modzelewski 5 rs., Grabowski 4 rs., Mi- 
kołajczak 3 rs. 


rzez sekcję IV-tą myśl 


Z powodu ostatnich dni karnawału i nielicznego |. 


ztąd zebrania wczorajszego, 
dzeniu nie podnoszono. $ 
= Stowarzyszenie spożywcze. 

Ze wżględu na zakończenie roku rachunkowego 
w stowarzyszeniu spożywczem urzędników kolei 
nadwiślańskiej i zbliżający się termin ogólnego ze- 
brania, kreśliśmy kilka uwag © działalności tej 
spółki, 

Rezultaty handlowe za r. z. są dość pomyślne, dy- 
widenda bowiem od udziałów ma dosięgnąć 60/,, aod 
zakupów czyli wybranych towarów 30/, z małym u- 
łamkiem. 5 

Obrotu w sklepie stowarzyszenia przy ulicy Nowo- 


innych kwestji na posie- 


© Na prośbę jp. Nouvelli'ego wyznaczone na dziś  grodzkiej, w r. z. było około 40,000 rs. 
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Rezultatyste, w ogóle dość pomyślne, należy za” 


wdzięczać dobrym chęciem i gorliwej pracy obecnego 
zarządu. 
Są to strony dodatnie; wspomnijmy i o ujemnych. 


Niektórzy członkowie stowarzyszenia zwrócili n- 
wagę, że bardzo wielu uczestników wcale nie robi 
Z w sklepie spółki, a tem samem nie popierą 
interesów stowarzyszenia, korzysta jednak z dywi- 
dendy od udziałów, jakich niektórzy mają po kilka. 

Otóż pp myśl w zarządzie, aby tego rodzaju 
uczestników obojętnych wykreślić z listy ezłonków 
lub też zwrócić im udziały piętnastorublowe, pozwo- 
lić zaś pozostać tylko przy jednej akcji, 

„Projekt zarządu obecnie już wywołał niezadowole- 
nie wśród uczestników, jako zbyt jednostronny i nie 
zgadzający się z duchem ustawy, która w $ 13-ym 
pozwala uczestnikom nabywać udziały w ilości nie- 
ograniczonej, 

Wprawdzie na jednem z poprzednich ogólnych ze- 
brań, ograniczono ilość udziałów do 10, nie idzie je- 
dnak zatem, aby znów miano zmieniać cyfrę tę i re- 
dukować ilość udziałów do jednego. | 

Zamiast wykreślać z listy członków uczestników, 
nie zakupujących towarów w sklepie stowarzyszenia, 
należałoby raczej ułatwić im nabywanie towarów 
w porę żer sklepach spożywczych, położonych 
w różnych punktach miasta, z których wiele, o ile 
nam wiadomo, z chęcią zgodziłoby się, wzamian za 
zyskaną kljentelę, odstępować na rzecz stowarzysze- 


oma 


'nia pewien rabat. 


l 


dzane przez „młode siły” 


Tego rodzaju manipulację zarz owadził już 
w kilkn sklepach; dla aANY maa wod d : - 
dności tej rozszetzyć i na sklepy spożywcze i ało 
njalne? 

= Przeciw konkurencji. 

Słyszeliśmy, iż cukiernicy tutejsi, którym bardzo 
dają się we znaki nowe zakłady słodyczodajne, urzą- 
l postanowili przez przeciąg 
lat pięciu nie przyjmować wcale uczniów. 

Jest to więc utworzenie syndykatu sut generis, za- 
chodzi tylko pytanie, czy konwencja ta okaże się 
możliwą i skuteczną. 


<= Nie z mąskarady. 

Zapowiadana na dzień dzisiejszy maskarada na. 
torze cyklistów przy ulicy Obożnej, z powodu odwil-- 
ży, nie odbędzie się. 

Natomiast w razie pomyślnej aury, w pac | 
tygodnia postu cykliści wystąpią z konkursem ły- 
żwiarskim, 

= Wisly- ; 3 3, | 

Przy nieustannej odwilży, drogę, wiod. o lo- 
dzie od ulicy Leszczyńskiej do "A piekieł Za- 
lewa woda.: s | 

Pomimo to ruch konny i pieszy nie ustaje, l 

Przy brzegu warszawskim z powodu nieznacznego 
przyboru, woda występuje na powierzchnię lodu. 

Ź góry rzeki w dniu wczorajszym wiadomości nie 
otrzy mano. 

== Fazy zimy: 

Od paru dni znów mamy odwilż, która szybko po. 
stępuje, pnp e 

Oczyszczanie miasta Z topniejącego śniegu i lodu 
odbywa się nader energicznie. 

Śnieg z podwórzy posesyj, oraz z dachów prawie 
wszędzie usunięto, „| 

Komunikacja po ulicach jest nader utrudniona; san- 
kami jeszcze możną prędzej przejechać, aniżeli na | 

| 


i 


kołach. | i 

Twarda iigruba powierzchnia lodowa na Wiśle nie 
tak prędko zacnie pękać, lecz „na tej powierzchni 
tworzą się Już rysy, które wezoraj były widoczne. | 

Jeżeli nie nadejdą nowe mrozy, w ciągu tygodnia 
należy się spodziewać ruszenia lodów. | 

Srodki ostrożności na wypadek powodzi i zatorów | 
lodowych, tak pod Warszawą jak i w dalszej okolicy 
Powiśla, zostały zawczasu przedsięwzięte, 

= Krodzieta, tiea Si ug £ 

Onegdaj wieczorem, w chwili odejścia pociągu osoho 
kolei nadwiślańskiej, Józefowi Zawadzkiemu Hra dalok a O 
Jizę z rzeczami. — Nocy wczorajszej ze stajni domu pod X 
giym przy ul. Bonifraterskiej Szai Fogolmanowi skradziono 
konia z uprzężą i sankami; stratę poszkodowany podaje” na 
700 r8. 

= W polu. 

W dniu onegdajszym przytrzy mano na terytorjum Młocin 
jakąś kobietę zupełnie nagą. A 
© Ujeta stawiała zacięty opór i zraniła kamieniem w głowę 
Ludwika Salamonowicza, A 

Fo sprawdzeniu okazało się, iż to jest Karolina Węsierska, 
żona właściciela posesji na Qzystem, której od tygodnia, jako 
zaginionej, usilnie poszukiwuno. 

Węsierska jest obłąkana, lecz przyczyna obłędu, jak ró. 
wnież ucieczki, nie są dotychozda wiadome, 

= Przy pracy. 

W dniu Korleis w fabryce Rudzkiego 
ul. Fabrycznej wyskoczyło dłuto, które spa 
Marjana Giemskiego i trafiło go w prawe oko, 

Giemski upadł i stracił przytomność. 

Wezwany lekarz stwierdził, iż oko wypłynęło, « drugie, 
de nedan po, e zagrożone. 

iemskiego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono d 
instytuta Ati odhożo. zj z 


M 8-im przyj 
na robotnika 


e 


o a Sadowska, zamięszkała przy ul. Młynarskiej, przy 
dowaniu bielizny żostała uderzona maglaimi w piersi, 
Cios był tak silny, iż kobieta dostała gwałtownego krwoto- 
ku i ma zgniecioną klatkę piersiową. _ 


== Nieostrożna jazda. h 
„W alei Jerozolimskiej, w pobliżu domu pod M 31-ym, Jan 
Glum, powożący wozem X 404, najechał na Pawła Słabego, 
który poniósł bolesne obrażenia, 
„Na ul. Czerniakowskiej Michalina Stuczyńska została zra- 
_ niona dy szlem wozu roboczego w głowę. 


= Nagly obłęd. 

W dniu wczorajszym subjekt w sklepie galanteryjnym lat 
ul. Marszałkowskiej, Józef Miller, przyszedłszy wcześniej niż 
zwykle, zaczął rzucać na ziemię towary, śpiewać i w ogóle za- 
chowywać się anormalnie. 

Wystraszona właścicielka handlu wezwała lekarza, który 
stwierdził obłęd umysłowy. > ay 

M, cierpiał przód kilkoma tygodniami na zapalenie mózgu i 
od pewnego czasu był w stanie rozdrażnionym. 


= Poparzenie, 
W domu pod X 27-ym przy ul. Wilczej służąca, Marjanna 
"Rysiówna, gotując farbę do podłóg, zapaliła terpentynę, chcąc 
zaś ugasić płomienie, poparzyła sobie ręce i twarz, > 
Na krzyk dziewczyny nadbiegli domownicy i ogień uga- 
Bili 


i. 
R. leczy się W domu. 
= Zamach samobójczy. 
Nocy wozorajszej Helena Wesołowska, żona oficjalisty ko- 
o , po kłótui z mężem przyszedłszy do matki swej, za- 
mieszkałej w Mokotowie, wypiła sporą ilość kwasu siarcza- 
„ nego. 
bjawy otrucia natychmiast spostrzeżono, R 
Niebezpieczeństwo na razie usunięto, lecz stan zdrowią mło. 
dej, Z2-letniej desperatki nie przestaje być groźnym 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D.11.go lutego, w salonach hotelu Europejskiego, od- 
pędzie się bal, ony przez tutejszą kolonję francuską. 
— D. 11-go lutego dany będzie w salonach resursy kupie- 
ckiej wieczór tańcujący dla członków resursy, ich rodzin 
‘À wprowadzonych gości. ; 
— D. 11-go lutego, w salonach resursy obywatelskiej, da- 
ny będzie bal tutejszego Towarzystwa drukarzy na dochód 
wdów i niezdolnych do pracy drukarzy. 


— Qsoby, które nie wniosły jeszcze należności za 
bilety na bal na korzyść _„Przytuliska”, prószone są 
o łaskawe odsyłanie pieniędzy do JW. hr. Gustawo- 
wej Łubieńskiej: Nowy Świat nr. 35, celem rychlej- 
szego zamknięcia rachunków i ogłoszenia następnie 
sprawozdania z balu. 


- NEKROLOGJA. 


+ Dnia 11-go lutego, jako w bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Katarzyny księżnej Konstantowej 


Lubomirskiej, 


odprawiona będzie msza św, żałobna w kościele pp. Wizytek, 
o godzinie £Q=ej zrana, o —504— 


JÓZEF FAMILIER, 


po krótkich cierpieniach, zmarł w wieku lat 72, Stroska- 
ni: synowie, córki i wnuki zapraszają krewnych, przyja- 
ciól i znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Karmelickiej X 1, w dniu 10-ym lutego, to jest 
w piątek, o godzinie 42-ej w południe na cmentarz wy- 
znanis mojżeszowego, 


— Sprostowanie W zarzieszczonym we wczorajszem wie- 
czornem wydaniu Kurjera nekrologu o śmierci, mylnie wy- 
drukowano pazwisko Józef Familcer—winno być b, p. Józef 
Familier, co Się niniejszem prostuje. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


(Korespondencje specjalne Kurjera Warszawskiego.) 
acz © 


i 3 Wiedeń, 7-go lutego. 

W parlamencie żądali niektórzy posłówie dopuszczenia 
kobiet do studjów uniwersyteckich; Bośnja potrzebuje le- 
karek, Inni posłowie (prof. Sokołowski) żądają usunięcia 
e szkół średnich greczyzny, Co do kobiet, minister 
Gautsch nic nie odpowiedz Sprawę tę do zasadnicze- 
-g0 rozstrzygnięcia doprowadzą pojedyncze wypadki i do- 
świadczenia. Natomiast oświadczył się stanowczo za zů- 
trzymaniem greczyzny, 2 tylko ze zmi 
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skłądkowe fundusze, które na jeden raz dla utworzenia 
sztucznego widowiska będą wydane, opłacą się; czy nie 
należałoby raczej użyć ich, skoro je mieć można, wprost 


' bez wystawy, na naglące potrzeby? Rozprawy te przycho- 


dzą już zapóźno; dyrekcja wystawy, niestety, cofnąć się 
nie może, lubo prezes jej, ks. Adam Sapieha, bardzo był- 
by rad, gdyby się obeszło bez zbytkownej, wystawnej 
parady, Wystawomanja jest epidemją, której źródło leży 
w manie de grandeur, nie narodów, ale ludzi. 

Co żyje, pośpieszyło wczoraj już o g. 8-ej wieczorem do 
Musikvereinsalu, gdyż 0 g. 9-ej miał przybyć cesarz na 
bal przemysłowy, a z nim arcyksiążęta, dwór, dyplomacja, 
ministrowie. Zabawił tam cesarz godzinę, rozmawiając 
z licznymi przemysłowcami o intere o robotach wie- 
deńskich itp. Po godzinie 11-ej udało się ztąd wielu pa- 
nów do Sofiensale na bal „Concordii”, towarzystwa dzien- 
nikarzy i literatów. I tu było dosyć pełno, ale brakło 
„Szczytów” i „gwiazd”. Dochód będzie, ale świetność 
samego balu bardzo blednie, Około kilku artystek, które 
są na tym balu faktycznemi „patronesami”, był na estra- 
ne ścisk; publiczność sądziła, że jest tam co do wi- 

zenia, 


Jako karnecik dla dam (Damenspende) dano jednoak- 
tówkę. Więc nawet u rycerzy ducha zabrakło dacha, po- 
mysłu jakiegoś nowego, a co gorzej, zawartość miniaturo- 
wego zeszycika (w ładnej oprawie) odznacza się także 
brakiem ducha. Nazwano go złotą, albo żółtą księgą 
„Concordii”, zapewne dlatego, że sprawia taki sam zawód 
czytelnikowi, jak zwykle i dyplomatyczne księgi żółte i 
błękitne. Wogóle jednodniówki bywają puste; na pocze- 
kaniu wymyśleć coś nowego, mądrego, dowcipnego zwykle 
się nie udaje, a że każdemu wolno pisać o czem chce, więc 
całość niema żadnej zajmującej treści. Gdybyż przynaj- 
mniej podano na sposób franeuski, figurowy, wspólny te- 
mat — mógłby być zajmującym zbiór zdań wielu pisarzy 
o jakiejś żywej nb, karnawałowej sprawie. Ale faute de 
mieux trzeba i w tym worku plewy poszukać ziarnek. 
Niewiem, czy można do ziarnek zaliczyć kwestję, ` którą 
stawia w balowym karnćcie Bacher, redaktor Neue freie 
Presse: „czy sprawy szkół i religji należą do tak zwanych 
kwestyj politycznych?” Zapytałem dwie tancerki o zda- 
nie; w odpowiedzi ruszyły ramionami i odeszły. Dru- 
gi redaktor Neue freie Presse, Benedikt, odsłania nowe 
prawdy, że „socjalny wdzięk kobiet polega na tem, że po- 
stacią i istotą odnawiają wyobrażenie szczęścia: i uszczę-. 
śliwiają, stając się same szczęśliwemi,”  Myże to nowe i 

dre, alem. się zadyszał, odczytując. 
PAKtoś tam skarży się, że nie można całego roku spędząć 
na południu, ale trzeba się kłopotać w północnym klima- 
cie. Ma rację, oczywiście. Marco Brociner objawia, że 
małżeństwo jest trudną sztuką, Dyrektor teatru, Bako- 
vies, dziwi się, że Pan Bóg daje sobie radę z „gwiazda- 
mi”. „Należy wybrać sobie towarzyszkę, w ścisku z nią 
postać się, nie potrącać, nie tracić równowagi, nawet je- 
żeli sąsiad łokciami szturcha. Są nie przepisy Życiowe, 
lecz balowe.” ( 

„Wdzięk tańca piórem po parkiecie papieru u dzienni- 
karza nazywa się stylem.”  (Loevy). 

„Kraina miłości ma swoje Włochy; turyści jeżdżą tam 
za biletami okólnemi.”  (Mamroth), 

„Artystki i artyści otaczani są rojem, uważani są za 
idalistów, romantyków, gdy właściwie oni i one są naj- 
praktyczniejszę, trzeźwe, 'dbałe o swój interes, Złudze- 
nia powodem jest scena, ale istota artystów jest wyni- 
kiem ich zawodu; wszak przedstawiają ludzi”. (Adam 
Midller Gutterbrum). 

„Epitafium; Tu leży humor wiedeński, nieborak nie 
chciał umierać, ale wiedząc, co się u nas dzieje, wolał so- 
sh kiej niech djabli biorą, wolę się wynosić,” 

oetzl), à; 

Na tem epitafium koiora pokłosie ze zbioru nie-Du- 
masów, nie-Janinów, nie-Halćyych, nię-Rochefortów, któ- 
rzy jutro dopiero o tym balu będą piać dytyramby. 

A. 


Lo 
~ ~ Berlin, 8-go lutego. 
`- Reichsanżėiger publikuje tekst projektu ustawy, skie- 
rówańej przeciwko choróbom epidemicznym; kilka tylko 
główniejszych z niej podnosimy punktów. Każdy wypa- 
dek żasłabnięcia lub śmierci z powoda cholery, tyfasu pla- 
mistego, żółtej febry, ospy, jako też każdy wypadek 
symptomatami swemi przypominający wyżej wspomniane 
choroby, należy bezzwłocznie podać do wiadomości władzy 
miejscowej policyjnej i lekarza zatwierdzonego, każdy wy- 


ang metody uczenia. | padek zaś tyfusu kiszkowego, dyfterji, włączając krup, 


Wogóle o reformie szkolnictwa, wbrew pierwotnie głoszó-  dystnterji, szkarlatyny do władzy miejscowej policyjnej. 
Lal zamiarom ministra, niema już mowy; wydał minister | Władza policyjna, zawiadomiona o wybuchnięciu choroby 


e rozporządzenia pod względem metody i rozkładu 
Daui; potrzeba kilka lat przeczekać, ażęby się przekonać 
© skutku rozporządzeń, jeżeli będą wykonywane, 

. Peszcie na tysiączną rocznicę korony w erskiej 
nie będzie wystawy powszechnej, ale narodowa, sh je- 
diak zaproszone do zwiedzania jej dyplomacje 1 wszyst. 
kie narody, którym się Węgry chcą przedstawić jako dzio- 
sięciowiekowe państwo. $ 

Na wystawę w Galicji zażąda Koło subwencji państwo- 
wej 60,000 złr. Bardzo to wątpliwe, czy parlament je u- 


| epidemicznej lub choroby o symptowatach podejrzanych, 
| skomunikować sig winna beżzwřocznië z lekarzem zatwier- 
| dzonym. 


Ten zobowiązany jest do zbadania gatunku, 
stanu i przyczyny choroby i do zakomunikowania władzy 
policyjnej, czy charakter choroby jest epidemiczny lub też 
czy lękać się wypada, że choroba charakter taki przyjmie. 
W razie potrzęby, uprawniony jest lekarz do podjęcia ba- 
dań bez otrzymania zawiadomienia policyjnego. Celem 
zapobieżenia szerzenia się choroby, wolno policji zaciągać 
kordony i inne zarządzać środki ochronne, Osoby chore 


chwali. Wogóle dużo jest rozpraw na ten temat, czy mi- | lub podejrzane poddane być mogą obserwacji lekarskiej lub 
ljony, które wystawa w ruch wprawi, ogromne publiczne, | też nie posiadający stałej siedziby i oddani życiu koczo= 
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wniczemu, w tym celu ograniczeni co do miejsca pobytu 

Wyższej władzy administracyjnej w obrębie swojego ob- 
wodu lub w częściach pewnych tegoż przysługuje prawo 
do rozporządzenia, aby osoby, przybyłe z okolic zakążo- 
nych, zawiadamiały władzę policyjną o swojęm przybyciu. 
W razie, jeśli w okolicach, z których przybywają, grasuje 
cholera, tyfus plamisty, żółta febra, zaraza azjatycka, 
ospa, dyfterja, malarja lub szkarlatyna i sami albo są cho- 
rzy, albo też ujawniają symptomaty podejrzane, z ramie- 
nia władzy mogą być odosobnieni. 

Rada związkowa jest upoważniona do określenia ści- 
ślejszych.przepisów, dotyczących użycia środków ostro- 
żności, mianowicie co do dokonania dezinfekcji, Zarzą- 
dzenie środków ochronnych i zaradzczych i kierownictwo 
takowemi, należy do włądz krajowych. Władze poszcze- 
gólnych państw związkowych winny wspierać się wzajem: 
nie, celem zwalczania tem skuteczniejszego . chorób epide- 
micznych. Ograniczenie rucha na mocy ustawy powyż- 
szej nie rozciąga się na wojska, ćwiczenia wojskowe od- 
bywające, ani też na zebrania kontroli wojskowej, Obo- 
wiązkiem kanclerza jest czuwać nad wykonaniem ustawy 
tej i zarządzeń nią spowodowanych, W raze, gdy w miej- 
scówości jakiejbądź stwierdzono istnienie cholery, tyfus 
plamisty, żółtą febrę, zarazą lub ospę, cesarski urząd 
zdrowia otrzymuje natychmiastowe zawiadomienie o tem i 
to drogą najkrótszą, Ku pomocy cesarskiego urzędu 
zdrowia ustanawia się nadto cesarską rada zdrowia, któ- 
rej porucza się czuwanie nad wykonaniem zarządzeń sani- 
tarnych, Oto w króciutkim zarysie treść nowej ustawy. 
Przyjęto ustawę w kołach postępowych z pewnym przeką- 
sem i niesmakiem, upatrując w niej róższerzenie kompe- 
tencji władz policyjnych, wcale niepożądane, z którego 
one nie omieszkają skorzystać, w celu szykanowania pu- 
bliczności, Trudno jednak zaprzeczyć, że ustawa nowa, 
rozumnie praktykowana, jest istnem dobrodziejstwem dla 
ludności, którą uchroni od dalszego rozwłeczenia chorób 
epidemicznych. 

Testr naukowy Uranii obchodził w sobotę wieczorem 
uroczystość tysiącznego swego przedstawienia. Urania 
jest instytutem naukowym, bardzo użytecznym. Za bar- 
dzo nizką, dla szerokich warstw przystępną cenę, urządza 
odczyty popularne z dziedziny astronomji, połączone z dę- 
monstracją sceniczną. Wystawiono podróż na księżyce 
238 razy, cuda praświata 284 raży, dzieła wody—124, 
dzieci słońca —89. oblicze ziemi—180, a podróż do Ame- 
ryki powtórzono w sobotą po raz setny. Teatr prawie 
zawsze pełen, 

W koszarach drugiego pułku ułanów gwardji wybuch- 
nął tyfus. W środę ubiegłego tygodnia zachorowało na- 
gle czterech ułanów, dnia następnego dwóch, trzeciego 
dnia dwóch, w sobotę czterech, a w ostatnich dniach zno- 
wu kilka stwierdzono wypadków. Pacjentów odwożą do 
lazaretu garnizonowego przy Scharnhorstrasse. Źródła 
opidemji dotąd nie docieczono, zarządzono ną razie w ko- 
szarach możliwe środki ostrożności. 

Cholera w zakładzie obłąkanych w Nietlebon dotąd nie 
wygasła, Codziennie kilka jeszcze jest tam wypadków 
zasłąbnięcia i śmierci, I w Hamburga i Altonie epide- 
mja dotąd nie uśmierzona. W ostatnich dniach liczba 
wypadków w Altonie i Ottensen wzrastała w sposób za- 
trważający. Fakt ten przypisują wodzie zepsutej, W dziel- 
nicy Ottensen zamknięto istotnie onegdaj pompę, której 
woda przepełniona była bakcyllusami przecinkowemi. 

K. 


Paryż, 6-g0 lutego. 

' Jeżeli rzeczywiście większość kobiet francuskich czuje 
potrzebę przyjęcia czynnego udziąłu w życiu politycznem 
kraju, tò zanosi się na to, że taka ważna reforma zostanie 
dopełnioną przez milczącą sankcję władz, Dwie panie, 
wojujące emancypantki; Vincent i Alina Valette, redaktor- 
ka Harmonie sociale, napisały listy, jedna do jednego 
z merów paryskich, druga dò mera gminy Asnières, do- 
wodząc, że paragraf konstytucji, głoszący: „wszyscy fran- 
cuzi równi są wobec prawa”, nie wyklucza francuzek od 
głosowania powszeclinego, poczem z dowodowemi doku- 
mentami swojemi udała się do merowstwa, żądając zapi- 
sania na listy wyborców. Obydwaj merowie bez żadnej 
trudności uczynili zadość ich żądaniu i dotychczas od wła- 
dzy wyższej żaden nie nadszedł protest, 

Zdrowie Maupaśsanta znowu się pozorszyło i to znacz- 
nie: znikły doszczętnie przebłyski inteligencji, które się 
czasem zjawiały jeszcze. Ogólny paraliż robi postępy nie- 
powstrzymane i powiadają, że katastrofy lada dzień nale- 
ży oczekiwać. A tu właśnie Komedja francuską rozpo- 
częła próby jego „Spokoju domowego”. 

„ Rozmaitości” (ale paryskie) dały bardzo i bardzo we- 
soły wodewil w 3-ch aktach Albina Valabreguea p. t. 
„Pierwszy małżonek Francji”. Ten zaszczytny tytuł otrzy- 
mał p. Melivaud od swojej małżonki za 30-letnią niepo- 
szlakowaną wierność, choć w gruncie rzeczy umiał jedno- 
cześnie być w łaskach tt pięknej Klementynki Jouvelin, 
biedny ich ziąć nie miał jesżćzo czasu złożyć dowodów swej 
cnoty, co go podaje w podejrzen u heroda-teściowej; za- 
sadzka wciąga go do mieszkaniania Klementyny, gdzie go 
Popowa, Mimo nieradności, udaje mu się jednak wy- 

ryć prawdę i zmusić teścia, aby poświęcając się dla 
szczęścia córki, przyjął winę na siebie. Nie macie poję- 
cia, z jaką dumą pani Malivaud nadaje mu wówczas tytuł 
„pierwszego małżonka całego świata!” 


æ b ° i wę w abiria 


a SAE 


A Pi 


Wydawca Fayard puścił w świat dwie fantastyczne 
. książki Emila Massarda, obliczone na gust tłumów: w jc- 

dnej p. t. „Przyszła wojna” opowiedziana jest ze szczegó- 
łami, z opisem bitew i t. d., wojna między Rosją i Fran- 
cją z jednej, a potrójnem przymierzem z drugiej strony; 
drugie dzicło, „Wojna w górach”, opisuje tak samo woj 
nę Włoch z Francją, 

Debaty od marca wychodzić będą dwa razy dzionaie, 
w cenie 10 ct. za numer. & 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego" 


Petersburg 9-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Grażdanin donosi, że izba sądowa, z powództwa mi- 
nistra wojny, skazała wydawcę Graźdanina, ks. Me- 
szczerskiego, na sześciotygodniowy areszt na odwa- 
chu za obrazę korporacji lekarzy wojskowych. 

Petersburg 9-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Birż. wied, donoszą, że przędzalnie tutejsze postano- 
wiły podnieść o 150 kop. na pudzie cenę przędzy 
bawełnianej z dostawą na wrzesień, październik 
i listopad. 


SPRAWA PANAMSKA. 

Paryż 90 lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ogłoszenie plakatami mowy Cavaignaca uważanem 
jest za republikański manifest oczyszczenia. Mowa 
ta, do której przyznała się cała izba, uchwalając re- 
zolucję Cavaignac'a, dowodzić ma, iż rzeczpospolita 
doczekała się powszechnego uznania. Rząd formal- 
nie zwyciężył, moralnie został pobity. Akcja ankie- 
ty wszakże skończona. 

Paryż 9-go lutego. (Tel, pryw, Kur. War.) — 
Soleil donosi, że Cavaignac wypracował swoją mowę 
w porozumieniu tylko z Carnotem i Perierem. Ri- 
bot wyznał, że ujrzał się zaskoczonym. Mówią, że 
lewe centrum i nawróceni do rzeczypospolitej mo- 
narchiści (t. z. partja Piou; przyp. red.) ułożyli z Ca- 
vaignacem atak na rząd. Radical powiada, że losy 
rządu spoczęły teraz w rękach Cavaignaca, który 
musi objąć spuściznę imieniem lewego centrum repu- 
blikańskiego. Gaułois utrzymuje, że wczorajsza u- 
chwała izby uderza śmiertelnie nietylko w rząd, ale 
iw Carnota. National nazywa Cavaignaca prze- 
wrotną hyena, żyjącą z trupów. Voltaire powiada: 
Gdyby rząd miał poczucie godności, musiałby na- 
tychmiast abdykować.  Bulanżyści tryumfują. 

Paryż 9-go lutego. (Tel. Ajen. północnej) — 
Skutkićm uchwalenia przez izbę rezolucji Cavaigna- 
ca, minister sprawiedliwości, Bourgeois, chciał podać 
się do dymisji, wszakże koledzy ministerjalni od- 
wiedli go od tego zamiaru. 

Paryż 9-go lutego. (Tel. Ajeucji północnej) — 
W izbie deputowanych Richard zażądał, aby rząd 
zwrócił spadkobiercom Reinacha sumę, daną na za- 
silenie funduszu tajnego. 

Paryż 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Figaro domaga się skutkiem wczorajszej uchwały 
izby, aby rząd, zrozumiawszy doniosłość i tendencję 
jej, podał się do dymisji. Nowy rząd powinien roz- 
wiązać izbę. 

Paryż 9-go lutego. (Tel. Ajen. północnej.) — 
Pogłoskom o ustąpieniu gabinetu zaprzeczają; zape- 
wniają wszakże, iż rząd domagać się będzie od izby 
przy pierwszej sposobności uchwalenia wyraźnego 
wotum zaufania. 

Berlin 9-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)-—Wezo- 
rajsze rozprawy paryskiej izby deputowanych, a zwła- 
szcza mowa (avaignaca, zwróciły tu na siebie po- 
wszechną uwagę. 


WYROK. 

Paryż 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wyrok w procesie przeciw administratorom kom- 
panji panamskiej został ogłoszony dzisiaj po połu- 
dniu. Skazani zostali: Ferdynand Lesseps i Karol 
Lesseps na zamknięcie w więzieniu przez lat pięć 
izapłacenie kary w wysokości 3,000 fr.; Fontane 
i Cottu na dwa lata więzienia i 3,000 fr. kary za 
oszustwo i nadużycie zaufania; inż. Eiffel uznany zo- 


stał za winnego nadużycia zaufania i skazany na 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 4736 (nowy 9). - 
Redaktor Franciszek Olsze 


KURJFR WARSZAWSKI. — Dita 10 Tnfógó 1893 r. 


zamknięcie w więzieniu przez lat dwa i na zapłace- 
nie kary w wysokości 20,000 fr. Ostry wyrok, wy- 
dany na starego Fordynanda Lessepsa, wywołał 
ogólne współczucie. 4). półn.) 


„PANAMINO.” 
Hłzym 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Lazzaroni zeznał na niekorzyść kilku deputowanych. 


CHOLERA. 

Halla 9-go lutego. (Te. pr. Kur. W.)—W Niet- 
leben znowu zachorowały na cholerę dwie osoby, 
trzy zmarły. 

Marsylja 9-go lutego. (T. pr. K. W.)—Znowu 
było dziewięć wypadków śmiertelnych. Przypuszcza- 
ją, że panująca epidemja jest infuenzą kiszek. 

Marsytja 9-go lutego. (Tel. Ajencji półno.)— 
W dniu wczorajszym było 9 podejrzanych wypad- 
ków śmierci. Zdania lekarzy co do ich przyczyny 
są sprzeczne. 


Wiedeń 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Namiestnictwo lwowskie zamknęło polskie pisma 
socjalistyczne. (4j. półn,) 

Wiedeń 9-go lutego. */ (Tel, pr. Kur. War.)— 
W Niższej Austrji duża powódź. 

Praga czeska 9-go lutego. (T. pr. K. W.)— 
Nestor młodoczechów, poseł Trojan umarł. 

Poznań 9-go lutego. (1el. pr. Kur. War.) sz 
Zapowiedziane przez kanclerza rzeszy, „hr. Capri- 
viego, rozszerzenie rejonu fortecy poznańskiej uzy- 
skało zatwierdzenie władz kompetentnych. 

Poznań 9-go lutego. ;(Tel. pryw. Kur. War.) — 
Koszty, spowodowane rozmaitemi zarządzeniami po- 
licyjnemi w lecie i jesieni r. z. z powodu cholery, 
wynosiły w obwodzie rejencji poznańskiej 79,812 
marek 41 fenigów. Jestto tylko suma, którą po- 
nieść ma państwo. 

Toruń 9-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Niemey w okręgu wyborczym Tczew-Kościerzyna- 
Stargard postanowili głosować na kartelowego kan- 
dydata Albrechta, z wyjątkiem konserwatystów, 
którzy na niego głosować nie chcą, ponieważ jest on 
„narodowo-liberałem i wolno-handlowcem”. Jako 
swojego kandydata, postawili landrata Englera. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 9-go lutego (Telegram pryw. Kur. War.) — 

Nastrój giełdy dzisiejszej był mocny i zwyżkowy, dzięki 
dość licznym zakupom spekulacyjnym i pokryciowym. Na 
rynku rubli i wartości russkich, które miały dobry popyt, 
panowała zwyżka, Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych 
doznały wahań kursowych, osiągały bowiem początkowo 
(0 godz, 12 min. 15) 210.50 i 210.75, podniosły się do 211.75 
(o godz, 1 min. 15), spadły do -211— (o godz. 1 min. 35); 
i płacone były w chwili urzędowego zamknięcia obrad po 
211.59. W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 1 m. 65 
fen, a w dostawowych o 1 m, 75 fen. Warszawa krótkoter. 
minowa lepiej o 1 m. 90 fen., a krótki Petersburg o 1 m. 
przeszło, podczas gdy Petersburg długoterminowy gorzej o 30 
30 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie pozostały bez zmiany 
(168.60), —długoterminowych nie notowano. Listy zastawne 
ziemskie podniosły się o 20 kop., listy likwidacyjne o 60 
kop. (64.80) i Pożyczki wschodnie IL-ej emisji o 60 kop,, 
Pożyczki wschodnie Il-ej emisji spadły o 10 kop. (67,40). 
Mniej płacono za 4'/s0/, listy zastawne russkie, więcej ną, 
tomiast za 40/, pożyczki konsolidowane russkie z 1880.g9 r, 
Pożyczki premjowe russkie obu emisyj, 6%% russkie renty 
złote z r. 1888-go kupony celne. Akcje kredytowe austrją. 
ckie podskoczyły o 1°/ prawie. Dyskonto prywatne nie ule. 
gło zmianie. Żyto miało dziś lepszy pokup, i podrożąło 
o 60 fenigów w obu terminach. 


Berlin 9-go lutego. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Akcje d. ż. w.wiode —— 
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Bil. bank. rus. w tr. nate "211.35 | 
W eksle na Warsza 210.90 | Akcje kredytowa  175,— 
Wek. na Petersh, krót, 210.05 | Wek. na Londyn kr. 20,41 

ek, na Petersb, dług, © 208.60 „ „ „dle 20.85 
Bil ban, russk, na 21 gto w tow.gotow 139,— 
Wschodnia poż, LL ema 68.50 Żyto na wiosną 75 
Listy zas serji lej 67.— 

Z są,dLÓW". 


Skazana za zabójstwo Gerlachowej i fałszerstwo 
na ciężkie roboty, Bogusława Brzezicka, zakłada za 
pośrednictwem obrońcy swojego, adwokata przysię- 


wski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i An 
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łego J. M. Kamińskiego, skargę apelacyjna do izb 
A = 80, sę apelacyjną do izby 


Skazani wyrokiem sądu okręgowego za podstępne 
bankructwo Samuel i Sura Zalcwasserowie, wnieśli 
jak wiadomo skargę apelacyjną do warszawskiej 
izby sądowej, prosząc między innemi o wezwanie 
i zbadanie nowych świadków. 

„Izba sądowa decyzją przedstanowczą zapadłą przed 
kilku dniami odnowiła wezwaniu nowych świadków 
termin zaś sądzenia sprawy wyznaczyła ną d. 2l-ty 
marca r. b, 


ZA karnawału. 


Wezorajszy bal kostjumowy na rzecz Towarzy: 
stwa opieki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi 
zakończył świetną serję tegorocznych balów w sali 
ratuszowej, 

Tłok na sali i galerjach, towarzystwo wyborowe, 
kostjumy wspaniałe, zabawa niezwykle ożywiona, 
oto cecha wczorajszego balu, z którego sprawę zda» 
my szczegółowo dopiero w wieczornym numerze 
Kurjera. 

, Obecnie zaznaczymy tylko, że pani Julja z ks. Go- 
licynów Konstantowa Górska mogła z dumą i zado- 
woleniem patrzeć na balu na owoc swoich zabiegów, 
celem zgromadzenia funduszów na rzcez instytucji, 
której jest duszą. 

Bal skończył się o godz. 3-ej. 


Sprawozdania z targów. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei wars 
zaws ko-terespolskiej, 
Sprawozdanie z dnia 9-go lutego 1893 r. 
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Ceny płacone w dniu 8-ym lutego 1893 r. 
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Usposobienie słabe. 


PWN PROTON 


syjski Bank Handlowy i Komisowy w Łodzi u W-ej 
A. Landć, Cegielniana 23, d. Frydmana. 522 


a, 
Komitet Towarzystwa Cyklistów 
w Warszawie 
podaje do wiadomości, iż 


Ostatnia czwarta Maskarada 


na klubowej ślizgawce na Dynasach (Oboźna 1—3) 
odbędzie się w piątek, 29 stycznia (10 lutea 
go) 1893 r., o godzinie 8-ej wieczorem. 

W razie odłożenia zabawy z powodu nieodpowię- 
dniej pogody, podane będzie o tem do wiadomości 
przez nalepienie stosownych opasek na afiszach 
ulicznych. KOMITET. 529 


„AMERICANA“, 
Cygaretki (zwitki) z liścia hawańskie= 


go w cenie rs. 4, 2 å «3 za 100 sztuk, pakowane 
po 10, 25 i 100 szt. otrzymaliśmy i polecamy 527 


Kalinowski i Przepiórkowski 
Warszawa, Hotel Eurojfjski. 


Jjoszoaemo Iemsypow Bapmaza 28 flupapx (9 Bespa1x) 1893 
toni Pietkiewicz (Adam Pług), 
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